
K R A K O W S K I
Redakcja ! Administracja f  ”  j

Kraków, u!, Dunajewskiego Nr 7„
Telefon 2502. * P. K. O. Nr. 151.100. I   1

BEZPARTYJNY D Z I E N N I K  I L U S T R O W A N Y
°renum erara  w ynosi w  K ia k o w ie  m iesięczn ie h .  33 .009 , z odnosz. do domu M . 3 5 ) 5 3 .  Zamiejsc. M . 3Ś .999 . Zagranicą M k © 0  0 0 9

Nr* 197. •— Rok VI. KraKÓw, niedziela 19 sierpnia 1923 r. Red. n?czriny a n t o n i k r z y w y

Proi ekty p. komisarza oszczędnościowego
jTcnrjwr Wajiszawski** zamieszcza następu­

jący ciekawy wywiad z komisarzem  ̂ oszczę­
dnościowym wojewodą, p. Yosikalew^k;m.

P łoey opinji pwblicznej ,domagające się co­
rsu natamcayiwieg najdalej idących oszczędności 
w wydadkan?" państwowych, skierowały nas do 
nadztw. komisarza oszczędnościowego, p. woje­
wody Stanisława Moskałewskiego, któtty z całą 
gotowością udzielił szeregu zasadniczych in- 
farmacy,;

—  Jakie pełnomocnictwa otrzymał p. woje­
woda od rządu?

— < Konieczność radykalnego zredukowania 
naszyci wydatków państwowych skłoniła, rząd 
do utworzenia st ĵnowisika nadzwyczajnego ko­
misarza oszczędnościowego, któremu zlecono 
nflojektowanie i przeproś adzanie różnych 
ograniczeń w rozchodach skarbu, w porozu- 
mienin z p. ministrem skarbu.

- Jakiej władzy podlega komisarz oszczę­
dnościowy?

—  Pod względem służbowym jest zawisły 
tyjfeo oa p: prezesa ministrów, którego jest do- 
Badcą w dziedzinie oszczędności

—  Jaką ma p. wojewoda egzekutywę ?
 Tjzgodnione z poszczególnymi ministra-

w lf wnioski komisarza, są wykonywane natych­
miast. W  razie rozbieżności zda-u projekty ma­
ją być, na mocy decyzji p. prezesa; ministrów, 
załatwiane ostatecznie na posiedzeniu rady mi­
nistrów. Projekty zmian w  t  stawach są prze­
kazywane przez rząd do decyzji sejmu.

—  Jaki termin jest zakreślony do zapro­
wadzenia oszczędności?

“  Oszczędności w  gospodarce państwowej 
ECależy przeprowadzić w  tempie możliwie naj- 
szybszem, jednak pod warunkiem, ze wszelkie 
wydane w  tym kierunku zarządzenia nie w y­
wołają zamieszania w  funkcjonowaniu ajpaiajtn 
państwowego.

—- Jaki program zakreśllf p. wojewoda 
gwolm zamierzeniom?

— ' Be? gruntownej reformy ^dminfetitacji i 
przebudowy całej machiny państwowe,), nie 
można dokonać t,<-wałego zmniejszenia wydat­
ków, dlatego też program tnąc koml&ai aa osz- 
c zędnościowego jest bardzo rozległy. Projektu­
ję tedy: 1) natychmiastowe w®tiz>manie w y­
datków rzeczowych i inwestycyjnych, uzna­
nych jatko jtó< pdne", oraz zmniejszenie perso­
nelu urzędniczego, w  myśl z>ianej uchwały sej­
mowej* 2) skasowaŁite zbytemuych urzędów 
zarówno centralnych, jak prowincj omałnych; 
3) •apoiteądkjowanie gospodarki w  przedsiębior­
stwach i wytwórniach państwowych, wzglę­
dnie —  wydzierżawienie niektórych z  nteh 
spółkom' prywatnym; 4) rekonstnikcję urzę­
dów, zmierzającą dio: a) ustalenia jednej linji 
przewodniej w  ich organizacji; b) ścisłe rozgra­
niczenie i określenie ich kompetencji, aby uni­
knąć istniejącej dzisiaj rozbieżności przy zała­
twianiu spraw z tej samej dziedziny pracz ró­
żne ministerja; c) uprosczenie w  urzędowaniu 
manipulacji biurowej i  rachunkowej, co wpły­
nie na szybkie załatwianie sPTaw i interesen­
tów, d) zwiększenie odpowiedzialności poszcze­
gólnych pracowników państwowych, pełnią­
cych swe obowiązki w  biurach, przedsiębior­
stwach. warsatataęh i t  p.
' —  Jak przedstawia się wykonanie powyż­

szego programu?
— 1 Wyszczególnione w programie prace są 

prowadzone możliwie najintensywniej przez

utworzone w© wszystkich mmisterjacH miejsco­
we komisje c azczednościowe, oraz przez komi­
sarza oszczędnościowego przy pomocy rzeczo­
znawców. ^

j—i Kiedy można spodziewać się zakończe­
nia prac?

— Termmiu M i ukończenia wskazać nie mo­
gę, zapewniając wszakże, iż budżet państwo­
wy na lt)24- r., który będzie układany w mmi - 
sterjunr. skańbu we wrześniu b. r., uwzględni 
już cały szereg zmian, zaprojektowanych przez 
komisarza oszczędnościowego. Zaznaczam, że 
budżet ten będzie ułożony na nowych podsta 
wach. będzie bardziej prosty i przejrzysty. Do­
raźne Oofccizędnosir są prowadzone w kierunku 
zmniejszenia lub skreślenia wydatków na in­
westycje, zakupy, zwłaszcza za. granicą, sub- 
sydja i t. p. Zarządzono już np. skasowanie ró­
żnych „jeneralnych dyrekcyj“ , „okręgowych 
urzędów", zbytecznych stanowisk w centra­
lach. na prowincji i za granicą, całkowite ska­
sowanie taborów łakomocyjnyc^ Cza, wyjątkiem 
województw w san od nich) i t  07, co w stosunku 
rocznym przynosi oszczędno'ć. przektatzającą. 
100 mil jardów.

—  \ na prowincji?
—  Jednocześnie z pracą, prowadzoną 

w Warszawie, działał ą wyznaczone przez ko­
misarza oszczędnościowego komisje lustracyj­
ne, złuzone z urzędników i rzeczoznawców, za­
proszonych z }»oza świata urzędniczego, w celu 
gruntomiego zbadania gospodarki w  lasach i 
majątkach państwowych, warsztatach' kolejo­
wych, wszelkich wytwórniach i przedsiębior­
stwach rząd owych.

—  W  jakiem tempie posuwają się dziś pra­
ce?
. —  Firacą komisarza oszczędnościowego
szczegółowo interesuje się piezes ministrów 
Wir-os, czesro przyraglając do pośpiechu.

Wszyscy pp. ministrowie również z calem 
^rorumienien: nagłości sprawy zalecili podwła­
dnemu personalowi poczynić najwyższe wysił­
ki, aby prace przygotowawcze poszły w  szyb- 
kifam tempie. Urzędnicy czynią to najchętniej, 
pon ewaz od ukończeni, y omawianych projek­
tów zależy termin ostatecznego wprowadzenia 
w  życie pragmatyki służbowej i „ustalenia"

Paskarska. Wzięłabym porcję, ale czs te Iod>
są świeże?

Kupiec: Czy pam myśli, że będę pan! odgrze­
wane sprzedawał!...

pracowników
kaeh.

państwowych na ich atanowis-

—  Czy ogól sareafCwaJ na poczynania p.
wojewody?

—  Społeczeństwo popiera akcję komisatrza 
oszczędnościowego przez nadsyłanie szeregu 
informacji o zauważonych usterkach w urzędo­
waniu. Reforma cala jednak nie może być prze­
prowadzona gwałtowane. Dość powtedzieć dla 
przykładu, że w  Stanach Zjednoczonych prace 
analogiczne trwają już od półtora roku, choć 
Stany są pansłwem oobrzf od lat zorgańizowr. 
nem. To też jeśli społeczeństwo ufa rządowi, 
"unno z pewna, cierpliwością oczekiwać wyni­
ków zamierzonych reform. Muszę nakoniec za­
znaczyć, ze brak stosownej ustawy sejmowej 
uprawnia rząd do zmiany ustaw organizacyj­
nych w  celu tem szybszego przeprowadzenia 
oszczędności.

liii .

Komfsia rzeczoznawców będzie badała
działalność wytwórni wojskowych.

( Telefonem od własnego korespondenta).

Warszawa.
Z zarządzenia komisarza oszczędnościowego 

powstały już 2 komisje, mające za zadanie ba-

komnsija dla spraw kolejowych i kom. dla ba­
dania, gospodarki leśnej. W  najbliższym czasie 
ma powstać komisja rzeczoznawców dla bada-

danie gospodarki państwowej. Istnieje więc już uia działalności wytworni wojskowych.

dodatek wyrównawczy dla urzędników.
W pierwszej połowie sierpnia wzrosła drożyzna o 32 i pół proc.

(!Telefonem, od własnego korespondenta).
Warszawa.

Na jutrzejszym posiedzeniu Rady Ministrów
ma być rozpatrzona, sprawa przyznania urzędni-

w myśl wczorajszej uchwały Komisji statysty­
cznej, ktÓTa stwierdziła, iż wzrost drożyzny 
w pierwszej połowie bm, wynosi 32‘5 proc.

0 ile Rada Ministrów uchwali dodatek, lję-
kom państwowym dodatku wyruwnaczego Ćtoie on wypłacony po 20-tym hm.
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Ostateczny tekst statutu Kłajpedy.
Jeśli Litwa nie zastcsnfe się do żądań mocarstw, straci 

prawo suwerenności w Kłajpedzie.
(Telefonem ód własnego korespondenta).

Warszawa.
• Rząd polski otrzymał od Rady Ambasado­

rów tekst ostateczny Statutu Kłajpedzkiego 
oraz dodatkc wy protokół. Statut ten rezerwuje 
dla Polski cały szereg spraw w myśl domagań 

delegacji Rządu polskiego, która brała u- 
dział w obradach Rady Ambasadorów nad tą 
sprawą.

Statut Kłnpedzki zabezpiecza dla tego ob­
szaru autonomję, polegającą na tern, że Kłaj­
peda należy do Litwy. Sprawami wspólnymi za­
wiaduje rząd litewski, natomiast miejscowymi 
zawiadywać będzie sejm, rada gospodarcza i dy 
rektorjat. Imieniem rządu litewskiego będzie 
rezy iowat w Kłajpedzie gubernator litewski.

Kłajpedę uznano w konwencji za port 
w znaczeniu międzynarodowym. Portem zarzą­
dzać będzie rada portowa, złożona z Polaka, 
Litwina i obywatela Kłajpedy. Polska w porcie 
kłajpedzkim otrzymuje strefę na użytek gospo­
darczy jako koncesję na 99 lat. Statut przyzna­
je dalej Po’sce wolny „transit" na Niemnie | na 
kolejach litewskich.

Dołączony do konwencji protokół dodatko­
wy,’, który został opracowany no skutek Inter­
wencji delegacji polskiej przepisuje, iż Litwa 
w oznaczonym ierminle ma dokonać ratyfika­
cji konwencji, w przeciwnym bowiem rn mo­
carstwa główne zobowiązują się nie r J yfiho- 
wać statutu. Jeżeli Litwa przed wejściem w  'ży­
jcie nie otworzy transitu na Niemnie, jeśli Lit wa 
nie uzna tych zadań, to moc-rstwa wyciągną 
ze stanowiska Litwy konsekwencję, iż Litwa 
nie ma prawa suwerenności w Kłajpedzie. 

Według wszelkiego prawdopodobieństwa,

Niemcy chcą oddać się
do dyspozycji Francazńw.

Duisburg (P A T )
1.000 roborników Nieder-Rheinische Hiltte 

postanowiło na odbytem zabraniu na 2 dni pra­
cę zawiesić, w  razie, gdyby dyrekcja zakładu 
nie uwzględniła icb żądań.

Robotnicy postanowili nadto w  razie o&mo- 
fwy ze strony dyrekcji oddać Się do dyspozycji 
władz francuskich.

r a i ;
kon su n istów  b e r liń sk ich .

Berlin (P A T )
Minister spraw wewnętrznych Rzeszy na za­

sadzie prawa o obronie republiki rozwiązał i 
zawiesił działalność ogólno-niemieckiego komi­
tetu wykonawczego rad zakładowych oraz ko­
mitetu wykonawczego piętnastu, wybranego 
przez rady zakładowe wielkiego Berlina, który 
jak wiadomo proklamował komunistyczny ge­
neralny strejk, i organizował występną dzia­
łalność rzesz robotniczych w  Berlinie.

'Mnrzys w Anglii
w dziedzin ie transpartów  morskich.

Londyn. (PAT).

W Anglji daje się wyczuwać kryzys w  dzie­
dzinie transportów morskich. Ten aż angielski
540.000 ton w miesiącu kwietniu br. wzirósł do
760.000 ton w  miesiącu lipcu br. Rząd angiel­
ski zamierza podjąć budowę szeregu nowych 
okrętów handlowych jeszcze w roku bieżącym.

Co sśę stanie z aresztowanym 
de Valerą?

Londyn (PAT).
Jak donoszą z Dublina de Valera areszto­

wany wczoraj wśród tak niezwykłych okoli­
czności będzie więziony tak diugo, jak długo 
wymagać będzie tego bezpieczeństwo publicz­
ne wolnego państwa irlandzkiego.

w najbliższym czasie Litwa poczym zarządzenia 
w snrawie żeglugi na Niemnie oraz ukonstytuo­
wania się zarządu autonomicznego Kłajpedy 
i wejścia w życie nowego statutu kłajpedzkie-

któregu następstwem między Polską a Litwą 
będzie szereg stosunków gospodarczych. Wpły­
nie to niewątpliwie na ewolucję polityki litew­
skiej w kierunku zgody z Polską i przyspieszy 
proces zrozumienia obecnych władców kowień- 
3k!ch, iż niebezpieczeństwem dla Litwy jest 
dalsze uleganie podszeptom berlińskim, a litew­
ską racją stanu jest wejście w jak najrychlej­
szym czasie do normalnego stosunku sąsiedz­
kiego z Polską.

Dawne afery kubaniarskie wychodzą na jaw
Dygnitarz ministerialny licząc na rządy lewicowe robił kubaniarskie

kontrakty.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Warszawa.
W  departamencie przemysłowym Minister­

stwa przemysłu i handlu wykryto wielką, afe 
rę ładowniczą, w którą wmieszany jest wyższy 
urzędnik Ministerstwa, żyd, o bardzo pięknem 
imieniu i nazwisku: Stanisław Rogoziński, 
który na udzielanie firmom żydowskim zezwo­
leń na wywóz jaj, zawierał z temi firmami 
umowy. W  ten sposób asekurowały firmy po­
zwolenia wywozowe. Umowy były nawet spo­

rządzane u adwokatów.
Gdy w maju p o s z e d ł  nowy rząd i wydał 

szeTeg zarządzeń sanacyjnych w  Ministerstwie 
Przemysłu i Handlu, zmieniły się także stosun­
ki co do udzielania pozwoleń wywozowych. 
Rogoziński nie mógł dopełnić zobowiązań wo­
bec handlarzy, to też ci zwrócili się *  ttaiale 
niem do Ministerstwa: Cała afera łapownicza 
Wyszła na jaw, Ecłmlem Rogoziner powędro­
wał do więzienia na Pawiaku, a sprawi, zajął i 

się sędzia śledczy.

Komuniści przegrali w Niemczech
na  c a ł e j  l i n j i !

Strajki mają charakter antydrożyźniany i powoli wygasają.
Wiedeń (A. W .)

W  ..dług wiadomości nadeszłych ze wszyst­
kich prowincji państwa, hasło strajku gene­
ralnego wydane przez komunistów nie znalazło 
taklegro przyjęcia, na jakie komuniści Uczyli.

Mimo to, strajki w niektórych miejscowo­
ściach trwają nadal, podobnie, jak i demon­
stracje, które mają charakter wybitnie anity- 
drożyźniany.

Szczególnie krytyczną jest sytuacja pod 
tym względem w  Akwizgranie, gdzie sprawa 
aprowizacji przedstawia się wprost katastro­
falnie. Przez przyłączenie do Belgji Eupen-Mel- 
medv, straciło miasto okolice rolnicze, dostar­
czające mu środków żywności, obecnie zaś 
■s powodu trudności walutowych sprowadza­
nie żywności z zagranicy jest utrudnione, a 
wszelkie transporty od strony kolonji zostają 
po drodze zrabowane przez bezrobotnych. Tem 
się tłumaczą wyprawy robotnicze na wieś 1 do­
konywane tam rekwizycje żywności.

W  okręgu przemysłowym Wakdenburg na 
Śląska, strajkuje nadal większa cześć robotni­
ków.

W  innych miejscowościach przemysłowych 
Śląska jak Senftenberg i Niederlausltz przy­
szło onegdaj do poważniejszego starcia się de­
monstrantów z policją, przyczem zabito trzech 
strajkujących.

Co się tyczy okręgu kolońsldego, to w  kil­

ku zakładach przemysłowych strajkuje się m,> 
dal, natomiast w Krefeld, przywrócono wresz­
cie spokój.

Wiadomości nadchodzące z całej Saksonji 
świadczą, że akcja za strajkiem generalnym 
zakończyła się fiasikiem. Miedzy robotnikami 
rolnymi dokonano całego szeregu -reoŁtowan.

ja k  donoszą z Hamburga, ruch strajkowy 
przybiera na sile. Naogół unieruchomiono 34 
zakładów przemysłowych. Organizacje zawo­
dowe wydały odezwę, która zwraca się prze­
ciw tzw. „dzikim straikom". Propozycje pra­
codawców zostały przyjęte już przez rady za­
wodowe i organizacjo, jednakże strajkujący od­
rzucili je a limine. ( *

; " Akwizgran (A W ).
W  związk i z pogorszeniem się sytuacji, 

ogłoszono w mieście stan oblężenia.

Kolonja (A W ).
Za przykładem robotników w  okręgu akwiz- 

grandzkim, którzy urządzają wyprawy na wieś 
dla zdobycia środków żywności, poszli rów­
nież i robotnicy niektórych miejscowości Za­
głębia. Odnosi się to zwłaszcza do okręgów 
Borgheim i Grevenbroich. Bezczelność plądru- 
iących nosuwa się do tego, iż dla chronienia 
s!ę urzed strzałami broniących swojego mienia 
rolników, wysyłają na czele ktłuąm rabunko­
wych kobiety i dzieci.

I  I t a S  f l ń  iii iiiata r a i  l i i i .  Mb!
Monachjum (AW ). 

Oddział bawarski ministerstwa komunikacji 
począł wydawać na własną rękę banknoty opie 
wające na miljon i 5 rniljonów marek, Bankno­

ty te są przyjmowane przez bank Rzeszy. —  
Również i bawarski bank emisyjny wyouścil 
w obieg banknoty miljonowe.

Wykrycie organizacji sabotażu w Nadrsnji.
Diisseldorf (FA T ) 

Belgijskie władze bezpieczeństwa areszto­
wały 15 osób, które dopuściły się sabotażu. 

Wśród aresztowarych znajduje się archi­

tekt Menczel. W  mieszkaniu jego znaleziono 
dokumenty dotyczące organizacji akcji sabo­
tażu na terenie okupowanym.

strajk górników w Czechosłowacji.
Praga (A W ) 

Sekretarjat Związku górniczego Czechosło­
wacji powziął decyzję proklamowania z dniom 
20-go hm. we wszystkich okręgach górniczych

Czech powszechnego strajku.
Powodem tego kroku górników czechosło­

wackich, jest fiasko prowadzonych w sorawie 
płac rokowań.
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Ciężkie zmagania się o byt
palskisj twórczości naukowej.

Kraku w. w  sierpniu.
(AS). Dewaluacja marki polskiej odbija się 

niekorzystnie na wszystkich działach naszego 
życia. Najciężej dotyka tych, którzy najmniej 
się skarżą, a mając ugruntowane mocno po­
czucie, że tylko wzmożona praca twórcza, a 
nie strajki i lenistwo mogą uzdrowić fatalne 
stosunki, pracują ponad siły, zmagając się z ro­
snącą falą drożyzny, odmawiając sobie naj­
drobniejszej rozrywki, walcząc bezustannie 
z  widmem głoau.

W  takich warunkach żyją pracownicy u- 
mysłowi i w tych samych warunkach wege­
tuje nauka polska. Jeśli od kilku lat mówi 
się ciągle o wysokich cenach książek nauko­
wych i czasopism zagranicznych, jeśli stosun­
ki wydawnicze stale się pogarszają, to Obecnie 
doszły do tego stopnia, że pracownik na polu 
nauki jest już pozbawiony warsztatu pracy: 
książka zagraniczna z powodu wysokiej ceny 
jest dlań niedostępna, a o wydawaniu dzieł 
naukowych w języku polskim niema mowy.

Państwowe instytucje naukowe skarżą się 
stale na zbyt niskie dotacje na środki nauko­
we, gorzej jednak ma się rzecz z prywatnemi. 
Utrzymywane ofiarnością prywatną, tracą 
gram pod nogami, chwieją się w swych fun­
damentach, brak im bowiem środków na naj­
niezbędniejsze wydatki jak: opał, gaz, elek­
tryczność i t. d. Ich pracownicy nie pobie­
rają płac od kilku miesięcy; pracują dla nau­
ki polskiej daimo, bo przywiązanie do insty­
tucji, praca ideowa nie dozwala im porzucać 
tonącego okrętu polskiej twórczości nauko­
wej..

W  czasach zaborczych płynęły hojne dary 
na cele nauki polskiej; w ten sposób bronili­
śmy jej przed zdławieniem przez wrogów. Obe­
cnie cały ciężar chcemy zwalić na Państwo, 
wydaje się nam bowiem, ze skoro uzyskaliśmy 
niepodległość, można tego Białego Orła za- 
prządz do wozu i kazać mu nas wszystkich 
ciągnąć.

W  budującem się państwie są tysiące po­
trzeb ważnych, nagłych, koniecznych, których 
Skarb, zwłaszcza pusty, nie może zaspokoić. 
Więc co pew ien czas odzywa się donośny apel 
d:o ofiarności publicznej i, trzeba przygnać, nie 
pozostaje bez echa. A le jestto słomiany ogień. 
Rzucamy na jakiś cel kilka czy kilkanaście 
mil jonów, a pozostając pod suggestją łańcucha 
zer, wyobrażamy sobie, że ofiarowaliśmy na 
cel publiczny tak zawrotnie wielką kwotę, iż 
postawiliśmy na nogi i utrwalili egzystencję 
danej instytucji na długi okres czasu. Prze­
stajemy się o nią troszczyć, zwłaszcza, że 
tymczasem słychać już wołanie o pomoc dla 
drugiej ginącej instytucji, trzec:’ej, i tak cią­
gle, co dzień.

A  jednak ofiarność nasza na te wszystkie 
cele, które uważamy za słuszne, godziwe, ko­
nieczne i pilne, musi być niezmordowana, stała 
i hojna, musi iść równolegle ze wzrostem dro­
żyzny, musi obejmować nie szczupły zastęp 
ludzi ofiarnych, których nazwiska spotyka się 
stale w  rubryce darów i składek, ale ogół sze­
roki, tak jak to było w czasach przedwojen­
nych.

Ofiarność ta musi mieć na oku ciągle 
wszystkie instytucje, potrzebujące pomocy, a 
przed ewszvatkiem instytucje naukowe. Stano­
wisko nasze w świecie wpadnie, jeśli zmarnieją 
bezpłodnie siły naukowe, jakie posiadamy, jeśli 
wiedza polska nie będzie powiększać dorobku 
kulturalnego, bodącego między marud o ywm ka­
pitałem całej ludzkości.

Zawieszenie czynności konsulatu
pol&kiego we Wrocławiu.

Urzędowo donoszą, że konsulat polski we 
Wrocławiu zawiesił swe urzędowanie, ponieważ 
miasto nie chce przeznaczyć konsulatowi od­
powiedniego mieszkania. Obecnie pi zez prze­
niesienie różnych biur do Opola, zapewne żą­
dane mieszkanie na biura się znajdzie we W ro­
cławiu. Smutny to objaw stosunków, że kon­
sulat polski chwycić się musiał tak ostrego 
środka do osiągnięcia swego żądania.

Sensrgyfóa cfśwladzzenl
Nadzwyczajnego Komisarza do walki z  drożyzną.

Jeżeli przemysłowcy cukrowi będę sie opierali zarządzeniom komisarza, postara
się o wprowadzenie ustaw wyjątkowych.

Warszawa w sierpniu.
Nadzwyczajny komisarz dla walki z droży­

zna p. dr. Bajda oświadczył jednemu i  przed­
stawicieli prasy warszawskiej, co myśli o bra­
ku cukru na rynku wewnętrznym i w jaki spo­
sób zamierza tema zapobiec.

Mówił on:
brak cukru na rynku wewnętrznym jest 

niczem nieusprawiedliwiony. Tegoroczna kam- 
panja ma dać 85.000 wagonów.

Na 28 miljonów ludności, licząc przeciętnie 
10 kg. rocznie na głowę, wypada 28.000 wa­
gonów, czyli zostaje 7.000 Wagonów nadwyż­
ki. Tymczasem jednak cukru niema. Stoję na 
tom stanowisku, że tak dalej być nie może. 
Uczynię wszystko, aby nie donuśclć do wywie­
zienia większej ilości cukru zagranicę, gdyż 
wytworzyłaby się sytuacja zupełnie bezna­
dziejna.

Pan komisarz Bajda będzie miał ciężki 
orzech do zgryzienia, boć tu trzeba będzie 
wszcząć wojnę nietylko z cukrownikami, ale 
i z ministerjum skarbu. Nasi cukrownicy to 
wielcy panowie.

Jeżdżą do Londynu i tam zawierają roz­
maite układy handlowe, a potem jak z łaski 
otworzą od czasu do czasu kabzę pełną fun­
tów szterlingów i pożyczą trochę naszemu bie­
dnemu rządowi, który ciągle cierpi na brak 
dobrej waluty.

Za taką uprzejmość trzeba naturalnie &r> 
go płacić... rozmakemi koncesjami

A  my nie mamy cukru.
Otóż p. Bajila ma zamiar mysciwstawić się 

j ternu, tak mocno zakorzenionefuu rozpanosze­
niu sie wtaoców cukru.

| —  Zażądam —  oświadczy! —  aby co mie-
jsśąc odstępowano ml conajmuiej poiowę pro­
dukcji do mojej dyspozycji.

J A  wtedy będę mógł obdzielić cukrem za­
g ła d y  aprowizacyjne większych miast, oraz 
związki spółdzielni spożywców.

; Dosyć już tych orgij, ogonków i potajem- 
!nego handlu.
i Będę bezwzględny. A jeśli zajdzie potrzeba, 
gotów jestem wydać rozporządzenie zabrania­
jące wypieku ciastek i wyrobu cuRierków z cu­
kru białego.

Z góry można przewidzieć, że cukrownicy 
Kie zgodzą się na żądanie pana komisarza 
i przeciwstawią mu swoje wysokie wpływy.

Pan komisarz zamyślił się i pdparł po 
chwili:

—  W  takim razie będę musiał pójść drogą 
ustaw wyjątkowych, a skutecznych.

—  Czy to się da przeprowadzić?
—• Niewątpliwie. Mogę śmiało stwierdzić, 

że tendencją rzędu jest ukrócenie wybujałych 
nadużyć. Pod tym względem znalazłem wszę­
dzie pełne zrozumienie.

Nie dopuścimy do tego, aby zorganizowani 
przemysłowcy czy też wielcy hurtownicy mieli 
ten niepomyślny moment gospodarczy wyzy­
skiwać wyłącznie na swoją korzyść.

Amsrykanska pożyczka dla Polski.
Pertraktuje z kapitalistami o pożyczkę 10C miljonów dolarów.

Warszawa, (AW ). 
Pertraktacjo, łocząee się obecnie z przedsta­

wicielami kapitalistów amerykańskich, pozwa­
lają mieć nadzieję uzyskania pożyczki dla Pol­
ski w wysokości 100 mi jo ói dolarów.

Nadzwyczajna sesja sejmowa
odbędzie się z początkiem września.

prawok do ustaw prsyjętycł przez Sejm, spo­
dziewał! się należy zwołania Sejmu z począt­
kiem września, nu krótką sesję nadzwyczajną.

Podkładanie min pod Państwo.
Wywrotowa działalność rozwydrzonych przez dawne rządy 

lewicowe związków zawodowych.

Warszawa. (AW ). 
Wobec powrotu marsz. Rataja do Warsza­

wy' i wobec tego, że Senat uchwalił szereg po-

Warszawa. (AW).
W  irszawska rada zwiąćęków zawodowych 

na konferencji wszystkich zarządów związków 
zawodowych odbytych w czwartek uchwalać.

proklamować 20-go bm. tj. w pouiedziałek 
strajk powszechny, celem poparcie żądań eh ot 
nomiaznych Jtr&juujących robotników budo­
wlanych, drzewnych 1 dozorców domowych.

Zatarg między ministerstwem skarbu
I bankami.

Banki zgłosiły zrzeczenie się praw dewizowych.
Warszawa w  sierpniu.

Między ministerstwem skarbu a związkiem 
banków toczą się układy w  przedmiocie spe­
cjalnego opodatkowania firm, mających p”a- 
wa dewizowe. Ministerstwo zażądało pierwot­
nie od banków z pełnemi prawami dewizowe- 
mi 5.000 dolarów, a oń komisjonerów 2.500 
dolarów tytułem jednorazowego podatku, przy- 
czem każdy oddział bankowy o ileby chciał 
posiadać prawa dewizowe, miałby obowiązek 
wnieść taką samą kwotę, co siedlisko centralne 
banku.

. Banki zaprotestowały przeciwko tym za­
mierzeniom, grożąc zrzeczeniem się praw de­
wizowych wogóle. MinisteiStwc okazało tedy 
gotowoćć kompromisowego załatwienia sprawy,

mianowicie: opialta dla baników wynosiłaby
2.000 dolarów, a dla komisjonerów 1.000 do­
larów. I  te jednak cyfyy uznano za wygóro­
wane. Banki wchodząc w położenie skarbu 
z jednej, a mając z drugiej strony na wzglę­
dzie znaczne korzyści, wynikające z praw de­
wizowych, nie uchylają się od opłat, pragnę­
łyby jednak, aby były jak najmniejsze i roz­
łożone na okres nieco dłuższy. Natomiast ko- 
misjonerzy dewizowi (przeważnie kantory w y­
miany) stanowczo oświadczają, iż obciążenie 
ich podatkiem 1.000 dolarowym o wiele prze­
kracza ich siłę podatkową, zwłaszcza, że nie 
korzystają z pełni praw dewizowych, a zatem 
w o&oBunBU do banków są upośledoeni. ■
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Co się Izieje w całejj Polsce.
W. ocaefciwriru na „Otcc“ . —■? Jak nas prowokują na naszych śmieciach. —  Kary /a zanie­
czyszczanie wagonów kolejowych. —  Przepisy przeciw pc żarom na kolejach. —  Co i kiedy 
wolno polować? —  Polski orzd... bez giowy. —  Wymówki narzeczonej przyczyną samobój­
stwa. —  Cała wieś zachorowała po zjedzeniu kiełbasy. —  Przytrzymanie szpiega nad gra­
nicą niemiecką. —  Zamieniamy polskie srebro na angielskie złoto. —  Strajk urzędników

fabrycznych.
Z niecierpliwością oczekujące powrotu me­

tropolity Szeptyckiego „D iło“  zaczyna już o- 
głaszpć biuletyny zdrowotne jego met~opoIic- 
kiej osoby. Dowiadujemy się więc z niego, iż 
oteć Szeptyckij pozostaje nadal w  szpitalu 
Braci Miłosierdzia w  Wiedniu, Taborstrasse 16, 
czuje się zmącenie lepiej i w  tym tygodniu 
będzie mógł opuścić łóżko.

■ V ' V

Onegdaj na uł. Akademickiej we Lwowie 
w  czasie przei iarszu 40 p. p., żyd z Domfeldu, 

. Karol Scheier, pod adresem wojska wypowie- 
c dał następujące słowa: „es fet geaenzcndes 
Elend“ . Na życzenie oburzonej jednej z  pań, 
żony oficera W. P., bezczelnego prowokatora 
sprowadzono na policję, gdzie nie miał już od­
w a g  prvn w b  się do wypowiedzianych obra- 
źliwych słów, tylko wena całego zajścia odwró­
cił na swoją korzyść. —-  Po stwierdzeniu 
[tożsamości osoby, puszczono go na wolność. 
A, szkoda!

*
Jak się dowiadujemy, od podróżnych, za- 

jmeasyszozającycth Wagony, ściągana będzie mt ■ 
leżytoś \ w kwoci8 10 ty&ęcy marek za do- 
uatkow~ oczyszczenie wsgonu, a za zniszcze­
nie praedamotów należytość wedle każdorazo­
wej taryfy. Podróżni wzbraniający się uiszczać 
przepisaną należy tośc będą oddani na najbliż­
szej łk d i  organom kolejowym względnie po­
licyjnym.

*

WóSec zdarzających 8ię częstych wypad­
ków pożarn wagonów i budynków kolejowych, 
powodowanych prze* wyrzucanie snopów iskier 
prac* idące p?rowozy, wydane zostały przepi­
sy, mające &» celu zapobiega^ue pożarom przez 
dodani* specjalnych rezerwiarów z wodą po­
ciągom osobowym i zaopatrzenie narowwów 
w  odpowiednie siatki, ochraniające kominy. 
Prawd Dpodobnie iskry a pociągu były ^tatm c 
przyczyną olbrzymiego pożaru, jaki wybuchł 
ca  stacji w Rrsażam.

*
Onegdaj skończył się czas ochrony Jla cie­

trzewi, cieciorek, jarząbków, bażantów kog1!- 
tów i  kur i polowanie rozpoczęło się z dniem 
w-oaorajsaym. Czas ochrony dla kuropatw, nrze- 
pLouak, paw* knńcsj. wę w  dniu ld-go b. m.

■ *
Fabryka bibułek do papierosów „Polonja" 

w  Brześciu nad Bugiem własność Chaima Móp- 
Bzzejob, wyrabia tutki, na których jest umiusa - 
ttdooy wizerunek oda polskiego l* a  głowy 
Głowa o-ła jest dbedę a na kliszy, b iżącej do 
druku.

Gzy to przypadek, czy robota celowa, nie 
będziemy wnikali. W kaźdj mbąaź razie, wy­
puszczanie na rynek falw ykatów z wizerun 
kieui orła bez głowy, jest karygodnem niepo- 
saanowaniem godła państwa polskiego, oprawą 
tą powinny, się zpjąć władze sądowe.

»  - " f ł  •
OmegcŁajszej nocy dał do siebie trzy strzały 

z rewolweru sierżant 3 eskadry l-go p. lotn. 
w Warszawie, Stefan Krauze i padł trupem 
na miejscu.

S. p. Krauze był wieczorem *w towarzyst­
wie jednego a kolegów wojskowych 1 dwócb 
cywilnych w  restauracji na Powązkach, a gdy 
koło gód-*iiny 10 w  nocy wraz z kolegami przy­
szedł do domu narzeczonej swej, Władysławy 
K-ubiakównej, spotkał się z jej wymówkami, 
że chodzi po restauracjach.

Słowa te wziął tak sobie do serca, że w y­
biegł na ulicę i  tam popełnił samobójstwo.

Liczni mieszkańcy wsi Golejowa w Ryb- 
nickiem CGÓmy Śląsk) jedli kiełbasę kupioną 
od rzeźnika Scłńe&ingera. Wkrótce potem za­
chorowali wrzyscy z objawami zatrucia. Pe- 
wiifen nięzuzyzna utnaicfl wznofk. Odstaw1 ono 
gg Au taaĘągR ..Ja&t&j

jest obłożnie chory 
i cały szereg osób.

pewien urzędnik policji

W  miasteczku Raczki, w pow. augustow­
skim, nad granicą niemiecką, zatrzymano męż­
czyznę, podającego się za Józefa Zoma, w y­
znania mojżeszowego, z  zawodu handlarza, 
z Tarnowa, mówiącego tylko po niemiecku, 
żargonem i po czesku. Zatrzymany rozpyty­
wał się śród mieszkańców Raczek, jakie mia­
sta znajdują się na pograniczu.

Przy osobistej rewizji znaleziono przy Zor-

oraz notatki różnych miejscowości, położonych 
nad granicą Rosji sowieckiej, L itwy Kowień­
skiej i Niemiec, z których' wynikało, że Zora 
jest szpiegiem,

Onegdaj z dworca Wileńskiego w Warsza­
wie odszedł do Anglji wagon 10-ciotonnowy 
ładunku srebra, wysyłany przez P. K . K . P. 
do Anglji i przeznaczony na zamianę na rów­
nowartość w  złocie, którem zasilony zostanie 
skarbiec państwa polskiego.

W  fabryce „W agon" w Ostrowie wybuchł 
3traik urzędników technicznych i  administra­
cyjnych, złączonych w  Stowarzyszeniu Zawo- 
dowem Pracowuków technicznych' i admini­
stracyjnych w  przemyśle na okr^ę ostrowski 
W  lipcu już urzędnicy zaczęli czynić starania 
o poprawę plac, wobec bezskuteczność! tac 
tej akcji ucichli się do strajku, do którego 
przyłączyli się również wszyscy urzędnicy sto­
jący po za Związkiem. Mimo strajku fabryka

nie jego dowody osobiste: czeskie, polskie, jest w  ruchu.

Niezaradność banków polskich w Gdańsku
Czarna giełda za to napycha swe kieszenie.

P, §C. O. mogłoby tu zna^ id  terun do operacji.
liccznejBamli nasze inają już swą ustaloną linje, 

po której zmierzają konsekwentnie.
Jak najwięcej zarobić, lekceważąc sobie 

najzupełniej interesy społeczeństwa.
Słowem, tkwiąc w społeczeństwie, są prze­

cież pora ulem, Postępują w  ten sposób nie- 
tylko w Kraju, lecz i poza granicami.

Ot, taki Gdańsk nip., w  którym najpoważ­
niejsze banki warszawskie posiadają swe od- 
dmaay.

Zdawałoby się, że gdy polska waluta —  
oczywiście w stosunku do niemieckiej —  stała 
się ,, wysoko cem ną “ , banki polskie w Gdańsku 
skupią w swych rękach cały ruch wymiany 
marek polskich na niemieckie.

W  ten sposób znalazłyby bardizo poważne 
źródło dochodów, chroniąc jednocześnie publi­
czność polską przed wyzyskiem miejscowej 
czarnej giełdy.

Takby dla niemców uczyniły z pewnością 
w  podobnej sytuacji banki niemieckie. I  tak 
też uczyniły we właściwych momentach

Tymczasem cóż się dzieje?
Otóż banki nasze zgłaszającym się ao nich 

polakom przeważnie odmawiają wymiany 'za­
równo marek, jak i imnycli walut obcych, po­
wołując się na trak pieniędzy niemieckich.

A  nie idzi8 tu bynajmniej o jakieś poważne 
sumy, lecz najczęściej o kima set a nawet o kil­
kadziesiąt tysięcy marek, potrzebnych na za­

spokojenie bieżących wydatków dla 
rzeszy podróżnych, często głodnych.

Gorzej jeszcze, banki polskie ujawniają 
ohytrzejsize tendencje spekulacyjne, niż gdań­
ska czarna giełda.

To znaczy —  o ile wymieniają pieniądze 
i to tylko w ged dnach rannych —  płacą su­
my znacznie mniejsze, niż „wekaełszitatby", tak 
licznie tu rozrzucone.

Otulając się przytem w  togę filantropji, 
tlomaoząc, że wobec braku gotówki moga w y­
mienić jakiejś 50 do 100.000 polskich marek, 
aby rodak miał na obiad, płacąc za nie np. 
10 do 11 marek, wówczas, gdy „wekselsztu- 
by“  naprzeciw dworca płacą-14 do 15, obdzie­
lając przytem żywcem klijentów.

Wpiost niepodobna zrozumieć, gdy banki 
polskie tłomaczą się, iż nie mają waluty, bo 
un bank rzeszy w stosownej ilości nie daje.

To nas odpowiedź.
Umieją sobie radzić czamogiełdziarze, dla­

czegóż nie umieją sobie radtah banki polskie, 
reprezentujące tak. potężne kapitały i sto­
sunki?

A  inożeby tak sprawę tę przemyślała Po­
cztowa Kasa oszczędności, posiadająca tak 
dużo inicjatywy i pomyślała o otworzeniu 
w Gdańsku swej tilji, otwartej w ciągu całego 
dnia, celem wymiany pieniędzy?

Wzrost drożyzny w Warszawie.
Warszawa. (PAT).

Na odbytem wczoraj posiedzeniu dla ba­
dania wzrostu cen utrzymania określono wzrdst 
drożyzny za pierwszą połowę miesiąca sierp-

Statystyka bezrobocia.
Według danych z G. U. S. liczba bezrobo­

tnych w  Polsce w  dniu 1 stycznia 1921 roku 
wynosiła 49.870, w dniu 1 kwietnia tegoż nota 
66 443, w  dniu 1 lipoa spadła1 nieco.

W  raku 1922 było w dtńiu 1 rtycznia, 56.257 
w dniu 1 kwietnia 26 111.

W  roku bieżącym liczba ich wzrosła zna­
cznie, jed>iak dzięki pewnemu rutszeniu się ro­
bót w  przemyśle budowlanym i zapotrzebowa­
niu robotnika polskiego do Francji z ogóinej 
liczby 100 tysięcy spadk. do połowy tej cyfry.

nia na 32‘25 procent w stosunku do ostatnich 
dni lipcowych. Odtąd określenia wzrostu dro­
żyzny będą się odbywać w dwutygodniowych
odstępach.

rani i i
Przed kilku iniaani w  pierwszy dtień zja­

zdu legjonistów przed hotelem George, we 
Lwowie zdarzył się tragiczny wypadei_ Uto 
niezmiernie szybko jadące auto nr. 786, prze­
jechało inwalidę wojennego ze strzaskaną no­
gą, urzędnika prywatnegc, Adolfa Kurza. —  
Auto pi zajechało mu zmiażdżoną ma, wojnie 
nogę. W  stanie ciężkim zaopatrzyło go Pogo­
towie. Jak się okazało, w aucie jechał przy- 
byłj na zjazd marsz. PksudskL
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Francja wymierj.
Groźne „memento": zmniejszanie się ludności Francji. —  Towarzystwa, mające na 
celu powiększenie ludności kraju. —  Broszurka prof. Hanzy'ego. —  Ludność Francji 
zmniejsza się w generacji o Vs. —  Zmniejszanie się Imzby urodzin. —  Fatalne 
następstwa oepopulacji kraju. —  Środki zaradcze. —  Hrof. Hanzy nie wymienił 
bardzo ważnegu środka.—  Bez duiej liczby dzieci Francja -kazna na wymieranie.

(X ) ,  Poaińecenie umysłów, wywołane na­
przód wy-ółkaem woli w  kierunku ©Jar-ssieiuia 
zwycięstwa, a następni© zupełnie naturalne 
upojenie z powodu tegoż zwycięstwa, minęły 
już w© Francji. Jej mężowi© staniu, uczem, pu- 
Łiicyśos i t  d. zaczymaiją "lajmcwaó się *mów 
sprawiam fycia codziennego, odnoszącym, się 
do egzystencji i rozwoju jch kiaju.

Wśród tych spraw znajduje się odlewna, 
pro /ani stanowiący groźne ^memento1* dla 
Francji, u puanoiw^uie zmniejszenie się jej lu­
dności.

Opinja knaneusŁa uświadomioną jest na 
punkcie tego niebezpieczeństwa, gffióżaSB> 
przr^ffiioścl kraju, niezupełnie dostatecznie. Dła 
tego tez ludzie, zdający sobie dokładnie spra­
wę z tego, co muE.' po sobie Bpiówamdć nic 
fetniejący prawie wzrost ludności Fnaamp, 
wszczęli znów tymi czasy gorączkową propa­
gandę w kraju, celem wykazania, że taki po­
wolny wzrost rówiUt się wymieraniu.

Wśród wielu towarzystw firemoutkicfr. ma­
jących na celu podniesienie liczby ludności, 
opiekę nad niemowlętami, zmniejszenie śmier­
telności i t. p., szczególną ruchliwością odzna 
cza sie ,,'L‘AMiance nationale oour 1‘accrois 
nient de la p jpuk-tion fmncaise" (Związek na­
rodowy dla zwiększenia ludności £ranicusMej), 
które ag’osko kanfcuirs na napisanie broszury, 
mającej populąfryzoiwać zadanie teg^a Związku 
i wydało drukiem odezwę, jolka otrzymała 
pierwszą nagrodę.

'Autorem tej Broszury, noszącej tytuł „Łe 
yie ou la nuułrtt de la France" (Życie albo 
śmierć Francji), jest puof. Paweł Hanry, który 
w sposób zwięzły, ale przekonywujący przed­
stawił za pomocą cyfr naprawdę niebezpieczną 
sytuację, w którą pogrąża się corez więcej 
z roku na rok Francja Bfcutkiem zmniejszenia 
się Iiuauoćcj i niewystarczającej liczby urodzin.

Ptayjrzyjmy sń? niekiórym danym zaczęrp- 
niętym z broszury prof. nanry‘egiow

A  więc naprzód łw»by ogviue.
W  iataJi pię/dmesieoiu, tj. od r. 1871 do 

192:1, liczba ludności Niemiec wzrosła o 21 
milionów, Anglji —  o 16 mil., Włoch —  o 13 
mjj)., Hiszpanji —  o 4 i pół miL, a Francji 
tylko —  o 3 miljony 1 Już w roku 1840 była 
Francja ustatniem z większych państw euro­
pejskich na punkcie urodzin, pochodzących 
1 małżeństw, v> po dwóch wielkich wojnach 
ostatnich sytuacja, jeszcze się pogorszyła.

Co się zaś tyczy danych szczegółowych, 
odnoszących się do łat ostatnich, to w  r. 1920 
liczba urodzin była więirsra od takiojże liczby 
w r. 1921 o 21.000, a w  r. i921 większa od 
liczby z r. 1922 o 53.000, zaś pierwsze półro­
cze roku bieżącego wykazuje jeszcze większe, 
stosunkowo, zmniejszenie. Tak źe przeciętni, 
liczba dzieci każdego małżeństwa stało spada 
cc lat dziesięć, tek że flczba laantści Francji 
zmniejsza się w każdej generacji o 1/3.

Francja poczyniła rzeczywiście olbrzymie 
postępy na polu zmniejszenia śmiertelności u 
siebie, co jednak nie może wyrównać zbyt ma 
tej liczby urodzin, „V9 ciąga łat piętnastu —  
pisze autor broszury —  osiągnięto nadzwy - 
czajny wynik bo zmniejszono o 2/5 śmiertel­
ność dzieci, ale jestto tylko przedłużanie ży­
cia choremu. Zrejztą, zmniejszenie śmiertelno­
ści ma granice, których picekrorzyć'eię Bieda, 
tak, iż „Francję możnaby porównać do rezer- 
woaru a wodą, który prseeieka, a  nie jeet 
świeżą wodą zasiany".

W  porównaj iu z 1860 rokiem, miały w r. 
1920 —  64, departamenty (na 86 stanowią­
cych Francję) ludność mniejszą: Departament 
np. Lot stracił 22 proc. ludności, dep. Mayen- 
ne —  19 proc., dep. Gera 18 proc. i t. —  
W Niemczech daje się takie spostrzegać pew­
ne zmniejszenie się liczby urodzin, ale dopie­
ro od 1908 r., w Anglji od 1920, we Francji 
jednak sanidtuazk się ta liczba już od 1868 
roku

A  jaki będzie tego wynik? „Rolnictwa bez 
rąk do pracy —  oapow^ada prof. Hanzy —  
przemysł bez robotników, handeJ bez miejsc 
zbytu, kolonie bez kolonistów".

Smutna, zaiste, perspektywa! Jako środki 
zaradcz« przeciwko takiemu stanowi rzeczy, 
przedstawia autor broszur*: nagi ody wypła­
cane przez państwo ojcom rodzin liczniejszych 
ponad, dwoje dzieci, zrojanę ustawy spadkowej, 
wałikę ze zhrc 3nią przeciw kiełkującemu życiu, 
przyznanie ojcom liczny ch rodzin specjalnych 
praw wyborczych, a tern samem specjalny 
^roływ na tok spraw politycznych w kraju, ul­

gi przy1 odbywaniu oowkfliośe.! wojskowej dla 
członków licznych rodzin i t. p.

Zapomn? on jednak stwierdził':, albo oba­
wia się przyznać głośno, ie  odwrócenie się 
Francji od zasad religijnych —  to także jednsij 
z ważnych przyczyn, dla których zmniejsza się 
liczba ludności Francji w zastraszający sposób 
i że "owrót do tych zasad niezawodnie odbkćy 
się korzystnie ra  zmniejszeniu się liczby roz­
wodów a ^większemu liczby małżeństw i uro­
dzin. Kraje naprawdę katolickie, jak Polska, 
lub Niemcy południowe są pouczającym przy­
kładem w tych sprawach.

Dziwić się tedy nie można, że marsz. Foch, 
razem ze s\ rem otoczeniem, zazdrościł nam 
wielkiej liczby dzieci, nazywając je naszem 
bogactwem, Francja, pozbawiona tego bogac­
twa — jeżeli coś nadzwyczajnego nie zajdzie—  
skazana jest w świetle liczb nieubłaganych na
powolne wymieranie.

Pocieszajmy się jednak, że czasem w  życiu 
narodów, zdarzają eię rzeczy zgoła niGprzewi- 
drwane.

Czesi przeciw rozbrojeniom państw europejskip h

Warszawa. (AW ),
Na zjeżdzie delegatów Związku między par­

lamentarnego w  Kopenhadze, podczas rozpraw 
nad rozbrojeniem w  myśl pr mpfoów Ligi Na­
rodów, za Wnioskiem Polski, domagającym się 
rozbrojenia, któreby dotyczyło tych państw,

których bezpieczeństwo zagwarantowane je it 
traktatami pokojowymi i organizacjami i;il>  
dzynamdowynu, glosowały AngJja, Rumunia 
i Wiochy.

Przeciw wnJo?kovi OztSi!

Państwa a mniejszości narodowe.
Kopenhaga (PAT). 

Konferencja międzyparłamenta.Tia dysku­
tując nad sprawą mniejszości narodowych u- 
chwpłiła rezolucje, którą zobowiązuje wszyut-

!de państwa do zabecroieczew\ mniejszościom 
narodowym swobody rozwoju języka, oraz re-

fJowa koicsalna panama wiedsńsfca.
Aresztowanie Micocha prez. „Powszechn. Związku pen,s’onisiów państw." 
Oszukańcza sprzedaż 50 hekt. gruntu u«* szkody tegoż Związku. — Dyeiy  
w kwocie 63 miljonów.— Centralny wydział Związku, spóinikietn Micocha.

Wiedeń, w sierpniu.
Olbrzymie wrażenie wywołało aresztowanie 

dobrze znanego ta prezydenta „Powszechne­
go Związku pensjonistów państwowymi", je­
dnego z największych stowarzyszeń, tego ro­
dzaju, jakie przeżyły upadek b. monarchji au- 
strjackiei. Prezydentowi temu, nazwiskiem 
Mlcoch, zarzucono już oddawna nieprawidło- 
>fOści w prowadzeniu interesów Związku. Te­
raz jednak pokazuje się, ze owe nieprawidło­
wości idą w sertki mil jonów koron na sznodę 
instytucji, na czele której stał Mlcuch.

Między innemi, sprzedał on, rzekomo, za 
bezcen 50 hektarów gruntu, na którym Zwią­

zek stawiać miał domy mieszkalna dla swych 
członków. W  rzeczywistości jednam, sprzedał 
te grunta drogo, a różnicę ceny kupna, wyra­
żonej w kmtłwLruacń se sował ar swej kie. 
szenL

Jak zaś aresr.towany gospodarował w Zwią­
zku, świadczy takt, iż za rok ubiegły —  oprócz 
pensji w  kwode 36 mOjonów ■—  pobrał dyet na 
sumę 68 miljonów.

Machinacji swych dopuszczał się Mlcoch" ze 
współudziałem członków centrałneg* wydzia­
łu Związku, którzy także zostE _» pociągnięć; 
do odpowiedziainoścL

Tragedia miłosna bankiera-miijonera-łomahtykL
Kraków, w sierpni u. | Zakocnał się on mianowicie w pannie Mirl- 

Spraw y mikowe w sferach potentatów fi- • sy Aleksander, córce bogatego .przemysłowca 
n&nsowych rzadko miewają tragiczne zakon- j zagrzebskiego i oświadczył jej rodzicom, że 
czenie, gdyż aferzyści finansowi nie biorą ict nie żąda za nią posagu, bo ram jest dość bo- 
^azwyczaj zbyt do serca, jak czynią to poeci,; gaty. Państwu Aleksander nie podobał się je-
literaci, ^udarze i tym jKidobni nędzarze-inte- 
li^mci, A  jeaai»k—  bywają, i od tej reguł} 
wyjątki.

O jednym z takich rzadkie^ wyjątków do­
noszą, co następuje, z SusaLu (praedmieście 
Rjeki) w Choi wacjŁ : i .

Drayntłn Lukaricz, pochodzący ze starej, 
i bardzo bogatej patiy cjuszowskfej rodziny za­
gra bskloj, przystojny młody człowiek, zrobił 
bajecznie szybko karjerę w świecie finanso­
wym, gdyż mając lat niespełna trzydzieści, zo­
stał naprzód jednym % dyrektorów Chorwac- 
kiegy Banku eskontowego. a następnie zało- 
r"ył w Susaku na własną rękę przedsiębiorstwo 
drzewne, świetnie prosperujące. Z tern przed­
siębiorstwem zostawał w bliskich stosunkach 
Bank bidkadski. Bdy tenże bank zawiesił wy 
płaty, sądzono, że to było powodem, iż Luka­
ricz popełmr samobójstwo. Tymczasem okaza­
ło się, iż sprawy natury miłosnej popchnęły 
młodego mJłjonera do tugnlęcU ui& na gwe 
życwk

dnak tak „romantyczny" sposób zapatrywania 
się na sprani y  majątkowe ze strony przyszłe­
go zięcia i cofnęli, aane już przyzwolenie na 
poślubienie ich córki przez Lukaricza. Panna 
jednak trwała w swych sentymentach i zgo 
dzik. się nawet m  tw a rd e  ślubu % ukochanym 
w tajemnicy przed rodzicami.

A le; ile można wierzyć w  stałeś; kobiecą—  
wiadomo powszechnie. Mlriaa, po jakimś cza­
sie ribyto „uległa" persrwazjon rodzitów, a 
Wiaściwie znudziła się, zadlngo trwającym bez- 
rezultata romansem, tern banKną", że zjawił się 
inny, oogatszy od Lukaricza, pretendent ao jej 
ręki i posagu, I  oma też d?ła_ poznać LukaE 
ozowi, że ma tej beznadziejnej miłości dosyć

"W odpowiedzi na to, niepoprawny roman­
tyk odesłe! jej otrzymane od niej drobne pa- 
miątki dołąiŁająo do nich ku-tkę, na której 
oyły tyiko te słowa JMu-iso! Dam ci dowód, 
że C3ę kocham"! celnym strzałem w skioń 
odebrał sobl* życie, nie mające dlań uroku bez

urxai'tyiQ
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K R O N IK A .
OPERA I OPERETKA.

Bobota: „Tosea" (występ Didura).
Niedzela: „Opowieści Hoffmanna'1.

REPERTUAR TEATRU „3AGATELA".
Sobota: „Do Widzenia".
Niedziela pop.: „Pan Tanenbanm w opnWh1 

1 „Bolszewiczka“ .
Wieczór: „Do widzenia".

Poniedziałek: „Mężczyzna i kobieta". (Pi
mjora).

CUKIER SIERPNIOWY DLA KRAKOWA.
Piorwsze transporty cukru na sierpień nadejdą 
w najbliższych dniach dla Magistratu i Związków 
gpółdzielczych. Cena cukru grysikowego wynosić 
będzie około 30.000 M. za 1 kg. Termin rozdziału 
cukru poda Magistrat do wiadomości po nadej­
ściu transportów i ustaleniu ceny.

W  SPRAWIE SAMOWOLNEGO ZAMYKAM' 
PIEKARŃ, JATEK I MASARŃ. Stwierdzono uray 
downie, źe w ostatnich dniach niektórzy z pieka­
rzy względnie rzeźników i masarzy w Krakowm 
pozamykali sklepy i swoje zakłady bez uwiado­
mienia o tein Magistratu jak tego wymaga usta­
wa pizemysłowa. Wobec togo Magistrat w dniu 
wczorajszym odniósł się z całym naciskiem do 
Cechów masarzy, rzeźników i piekarzy w Krako­
wie, aby bezzwłocznie pootwierali sklepy i wyko­
nywali sprzedaż a to pod rygorem surowych kar. 
a nawet odebrania uprawnień przemysłowych. 
Sprawę tę ma także dopilnować Komenda poE- 
cji państwowej.

PIEKARZE, RZEŻNICY I MASARZE ŻĄDA­
JĄ NOWEJ PODWYŻKI. W ubiegły wtorek wnie­
śli krak. piekarze nowe żądania podwyżki cen 
pieczywa do Magistratu, za nimi zaś pospieszyli 
rzeżnicy i masarze, którzy znów wczoraj Przed­
stawili nowy swój cennik gminie do zatwierdze­
nia. Oba wniesione postulaty rozpatrywać będzie 
m. komisja cennikowa na posiedzeniu w ponie­
działek dnia 20 bra.

O DRZEWO OPAŁOWE DLA KRAKOWA. 
IWobec braku drzewa opałowego w sldadzm l~‘oj- 
skim Prezydjum miasta oduiosło się do Nadzwy­
czajnego Komisariatu dla walki z drożyzną o wy­
jednanie przydziału drzewa dla miasta z lasów 
państwowych.

ZBOŻE POTANIAŁO. Na wczorajszym fangu 
dała się odczuć stosunkowo dość silnie tendencja 
zniżkowa cen zboża a- zwbszcz pszenicy, która 
W ubiogły wtorek kosztowała ponad 1 miljon M. 
ca 100 kg., wczoraj zaś płacono za 100 kg. psze­
nicy 850.000 M. Za żyto zaś z rana płacono 410 
tys. M., potem jednakże cena spadła do 870 tys. 
Mk. ca 100. Jęczmień (100 kg.) kosztował 320— 
350 tys. Mk. Dziwną atoli jest rzeczą, że rimo 
.takiego spadku cen zboża, mąka. zamiast stanieć, 
utrzymała się mniej więcej w tych samych, co 
uprzednio cenach, tj. za 1 kg. mąki żytniej z 70% 
przemiału płacono do 820 M., mąki pszennej zaś 
do 17.500 M.

WCZORAJSZY TARG. Na krakowski rynek 
dowieziono wczoraj nieco mniej artykułów spoży­
wczych w porównaniu z targami ubiegłem!. Ceny, 
jak zwykle, poszły w górę. Nabiał płacono: za 1 1. 
mleka zbieranego 2500— 30CO mp., — mezbierane 
8800— 4000 mp., kwaśnego 2500—3000. śmietany 
•łodłdej 5— 6000, kwaśnej 12—14000 mp., 1 klg. 
masła 80—86000 mp., sera 16— 17000 mp., 1 jaje
2—2100 mp. Drób: kura 50— 100.000 mp., t para 
kurcząt 40—90000 mp., kaczka 40—80000 mp. — 
gęś 100— 130.000 mp. Jarzyny: 1 kg. ziemniaków 
3000 mp., buraków z nacią 2—3000 mp., marchew
3—8500 mp., selery 8500—9000 mp.. pietruszka 
'4—4500 mp., 1 główka kapusty 3—4000 mp., ogó­
rek 500—1500 mp., 1 sałata 800 mp., 1 kalafior 
2—1500 mp., 1 kg. pomidorów 28—30.000 mp., 1 
Efcr bobu 2500 mp., 1 litr groszku cukrowego 7500 
mp. Ryby: t kg. dużego karpia 85 tys. mp., kraja­
nego na części 90000 mp., szczupaka małego, świn­
ki i leszcze 60.000 mp. Owoce: 1 kg. jabłek 10.000
14.000 mp., gruszek 8—12000 mp., śliwek 12.000, 
15000 mp., malin 32—3.6000 mp., grzybów świe­
żych 24—30000 mp., 1 litr borówek 4500—5000 
mp., ostrężnice 4500— 5000.

INTERESUJĄCE DATY. Urząd bankowy mi­
nisterstwa skarbu w Pradze (nasza Polska Krajo­
wa Kasa Pożyczkowa) podaje cyfrowy wykaz z 
dniem 7 sierpnia b. r., a w mim następujące daty: 
jjfcwity na ściągnięte z obiegu banknoty g n j ostem-

Świętokradztwo w kościele św. Wojciecha
Dzisiejszej nocy nieznani dotychczas spra­

wcy rozbili tabernacnlnm głównego ołtarza i 
skradli kielich z komunikantami, oraz wiolo 
wotów. Śledztwo wszczęte ustaliło, na razie,

iż świętokradzcy pozostali w kościele aż do 
zamknięcia, poczem po dokonaniu swego czy* 
nu, wybili okno w nawio bocznej, którem zbio* 
gli.

Złodziej zastrzelony na dachu.
Włamanie się do kiosku. — Przebudzony właściciel strzela do złoczyńcy 

i kładzie go trupem na miejscu. — Dochodzenia w toku.
Kraków, w sierpniu.

W  nocy z czwartku na piątek rozegrała się 
w jednym z kiosków, stojących przy moście dę­
bnickim przy ul. Zwierzynieckiej, krwawa sce­
na, której przebieg był następujący.

Do kiosku będącego własnością Czajkow­
skiego, usiłowali onegdaj niewyśledzeni dotąd 
włamywacze zakraść się, by sklep splądrować 
i w tym celu wybili nawet już dziurę w ścianie 
kiosku. Spłoszeni jednak przez policję, zbiegli 
w  niewiadomym kierunku.

Z obawy zatem przed ponownem włamaniom 
postanowił Czajkowski czuwać przez następne 
noce tam wewnątrz kiosku, tembardiziej, że nie­
dawno sprowadził tytoniu za 40 miljonów mp.

pluwaniu byłych aiustr. korom 2,134.272.000 koron 
czeskich, która to kwota wskutek spłaty daniną 
majątkową umniejszyła się do kwoty 217,462.000 
kor. czesk. Noty państwowe —  papierowe korony 
czeskie w obiegu umniejszyły się w porównaniu 
z dniem 31 lipca b. r. o 304 miljomów, ta*., że stan 
ich wynosi 9,143.946.000, podczas gdy ustawą do­
puszczalny obieg tych banknotów7 w tym dniu 
mógł wynosić przeszło 12 miljardów, czyli, że zo­
stawała wolna rezerwa banknotów przeszło 3 mil- 
jardy. Nasz Sejm uchwalił tylko w jednej ustawie 
o kredytach rolnych 20 mijaidów Mkp. t. j. dwa 
razy tyle, ile wynosi obieg banknotów w Cze­
chach. Czyż potem dziwić się mamy różnicy kursu, 
jaki zachodzi między marką polską a koroną cze­
ską?

SŁOWA A CZYNY. Powszechnie głos1 się je­
dno hasło, czy to z trybuny sejmowej, czy w se­
nacie, czy też w prasie, że in flanc ja, banknotów jest 
powodem dewaluacji marki, drożyzny i klęską e- 
kommniczną dla kraju. Nikt temu nie przeczy. Ró­
wnocześnie jednaik wynurzają się i uchwalane by­
wają wnioski w kierunku wręcz przeciwnym. Mil­
iardowo kredyta, czyli drukowanie nowych bank­
notów — na kredyta w sprawie reformy rolnej, 
na odbudowę miast, a nawet na zwalczanie dro­
żyzny. Czy zwiększona ilość marek umniejszy dro­
żyznę? czy ma się rzecz wręcz przeciwnie?

Tania cegła 1 robotnik tani przy stworzonych 
odpowiednich warunkach życiowych więcej przy­
sporzą budynków w jednym roku, aniżeli tnlljono- 
we kredyty, nie wystarczające do budowy w cią­
gu lat dziesięciu.

DOBIŁA GO WŁASNA ŻONA. W  uzupełnieniu 
notatki, umieszczonej we wczorajszych dzienni­
kach, donosimy, że Piotr Kozieł, dozorca domu 
przy ul. Stromej 10, który dnia 16 bm. popełnił 
samobójstwo przez powieszenie, dokonał tego 
rozpaczliwego czynu w następstwie kłótni, jaka 
wynikła przed tragedją między nim, a jego żoną.

NAGŁY ZGON. W nocy z czwartku na piątek 
zmarł nagle podkom. P. P. Franciszek Kryska, 
ceniony i poważany przez kolegów ł przełożonych 
swych pracownik, który sprężystą 1 sumienną swą 
służbą zdobył sobie szczere uznanie i życzliwość. 
Ekspozytura Urzędu Śledczego P. P. straciła 
W nim jedną z wybitnie fachowych sił, jakich dziś 
niewiele posiada.

OKRADZIONA W  CZASIE PRZYJMOWANIA 
KOMUNJI ŚW.'Marji Bielównie skradziono w ko­
ściele N. M. P. walizę, zawierającą ręczną toreb- 
kę, parę kolczyków srobmych, świadectwo mo­
ralności, oraz Większą gotówkę. Bielówna pozo­
stawiła walizę obok siebie, przyjmując Komunję 
św., po powrocie jednak od Stołu Pańskiego już 
jej nie znalazła.

BYŁBY POSTRADAŁ KOŻUCH W ZABA­
WIE. Zabawiając się wspólnie z Ma-ją Gnutkie- 
wicz (lat 25), wyszedł Fr. Łukaszczyk na chwilę 
z szynku na podwórze, a powróciwszy, zauważył 
brak kożucha I towarzyszki, wobec czego wybieg’ 
na ulicę i na szczęście ujął jeszcze złodziejkę i od­
dał ją w ręce policji, odebrawszy kożuch z po­
wrotem.

I  oto w nocy z 16 na 17 bm. zakradło filę 
ponownie kilku włamywaczy do tegoż kiosku, 
nie przeczuwając, że Czajkowski śpi wewnątia 
z dubeltówką u boku. W  chwali, gdy poczęli wy­
nosić paczki tytoniu i cygar, jedna t paczek 
spadając spowodowała bałaś, na skutek które­
go Czajkowski się przebudził I strzelił z dubel­
tówki na ślepo w ciemność, zalegającą kiosk.

Strzał okazał się trafnym, gdyż położył tru­
pem jednego z włamywaczy, niejakiego Wit­
kowskiego, pomocnika monterskiego. Beszta 
zbiegła, porzucając towar na drodze.

Dalsze Szczegóły tej sprawy poda nam spra­
wozdanie z dochodzenia, prowadzonego energi­
cznie przez policję.

MIESZKANIEC BEŻ SZYB I GARDEROBY.
Antoniemu Donhaiserowi, zam. przy ul. Lubić* 
1. 42 skradziono z zamkniętego mieszkania, do 
którego włamywacz dostał się wybiwszy szybę 
w oknie, garderobę, wartości 8 mljonów marek.

Ma LO MU BYŁO, CHCIAŁ WIĘCEJ. Wczoraj 
przyareśztuwano Leona Silberfreunda, zatrudnio­
nego w pracowni cukierniczej przy ul. Miodowej 
1. 39 u Poznańskiego, który skradł chlebodawcy, 
swemu ze zamkniętej szuflady przy pomocy wy­
trychu gotówkę 4 miljonów Mk.

Z CELI ARESZTANCKIEJ. W aresztach po­
licyjnych „pod Telegrafem" osadzono wczoraj .Ja­
na Stoczka za kradzież ziemniaków Z gruntów 
przy Aloji Mickiewicza, oraz Ludwika i Zofję Zy­
gmuntów, z,aone małżeństwo, przytrzymane pod 
zarzutem nabywania skradzionych rzeczy. Ponad* 
to zaludnili aroszta pod „Telegrafom" Franciszek 
Wieślik, który usiłował skraść koszyk z jajami 
na szkodę Skóry Franciszka na dworcu kolejo­
wym i Edward Bednarczyk, którego przytrzyma­
no podczas odpustu na Kalwarji pod zarzutem 
kradzieży zegarka, podejrzanego nadto o kradzież 
maszyny do 9zycia w swoim czasie na Małym 
Rynku w Krakowie.

DOROCZNE ZAWODY SPORTOWE POL­
SKIEJ Y. Mj C. A. W KRAKOWIE. W niedzielę 
dnia 19 bm. odbędą się staraniom Polskiej YMCA 
w Krakowie doroczne zawody pływackie. Na pro­
gram złożą się prócz zwyczajnych wyścigów 
i skoków popisowych, pięciobój dla pań, panów 
i chłopców, ponadto zawody piłką olbrzymią (Ca- 
govball) trzy matche bokserskie na pływającej 
platformie, pływanie w ubraniu, nti-kowanie ca ta­
lerzami, pływanie z płonącą świecą w ręku itd.

IDEALISTA.
One* Jak się pobierzemy, to ja prócz po­

sagu w gotówce otrzymam je.sac.ze dom 3 pię­
trowy, samochód, kio'noty mej zmarłej oiooi, 
zastawę srebrną od wuja, zupełną wyprawę...

On: Ach! mów dalej, mój skarbie! Jak tak 
mówisz, mógłbym cię słuchać do rana.

Giełda.
Wyczekiwanie i nastrój niepewny jaki ce­

chował giełdę dwa dni temu, ustąpił wczoraj
wyraźniejszej już tendencji słabej. Jednakie 
zniżka obecna nie nosi charakteru zniżki w oa- 
łem tego słowa znaczeniu, która bywa zwykle 
reakcją zbyt wygórowanych kursów, spowodo­
wana zaś została jedynie głównie brakiem go­
tówki, który daje się odczuwać już od początku 
bieżącego tygodnia. To też Kraków, podobnie 
juk Warszawa i Lwów stał nod znakiem dość 
dużej podaży papierów, skutkiem realizacji, o* 
ciągniętych w szczęśliwych okolicznościach zy­
sków. Co do charakterystyki rozwoju kursów, 
to zwracają na siebie uwagę nadal papiery prze­
mysłowe, z których najwięcej tracą takie fawo­
ryty tutejszej giełdy jak Zieleniewski, Górka, 
Siersza górnicza, Chodorów. Ze słabszych Omie-
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lów notowany jeszcze niżej we L i "owie, Cegiel­
ski. Wyjątkiem byi jedynie Strug, którym naj­
więcej się interesowano, zyskał też poważnie na 
kursie. Z innych silnie poszukiwane Pokucie, ze 
względu na II. emisję. W  bankowych sytuacja 
bez zmiany, kursy na ogól utrzymane, jedynie 
akcje Ziemskiego Banku Kredytowego zanoto­
wały dalszą zwyżkę, dochodząc wcaotaj do
52.000. Widaft dalszy wpływ Lwowa, który no­
tuje je po 64.000. Wszystkie Inne zreazitą sła­
bo. Tak samo rzecz się ma i z akcjami oficjal­
nie nie notowanymi. Zniżkują nadal Głazy, za 
które płacono wczoraj 5,400.000 do 5,300 000. 
Również i transakcje na koniec miesiąca robio­
no po kursach niższych niż dotychczas, np. przy 
Gazach 6.400.000, Jaworzno 3,500000 3,400000 
Chybi 1,650.000; Silezja 625— 575.U0U, Loko­
motywy 200, 190.U00, Len 330.000.

W  dniu wczorajszym po raz pierwszy zano- 
ifiowano oficjalnie transakcje walutowe. Na ogól 
jednak Kraków ujawnił tendencję silniejszą niż 
Warszawa. Cc się tyczy horoskopów na ry^ku 
akcyjnym, to stanowczo podfwymnję twierdze­
nie, o charakterze przejściowym obecne’ zniżki.

M. M.

Kraków. (PA T ).
Cyfry rozumieją się w, tysiącach marek poi.

yr transakcji. 
Polski Bank Przemysłowy 100— 107
Bank, Hipoteczny 130
Bank Małopolski 105— 110
Powszechny Bank Kredytowy 47— 5
Bank Komercjalny
Polskie Tofw. HandL ^0— i i
„Impex“  Ł 3  1»5
„Phainna** 225- -235
Brada, Rolnic zy 44— 4o
Żegliuga Polska 27— 22
Zieleniewski -■ r,75— 1850
H. Cegielski 153— 16.0— 155
Parowozy 140— 125
„Trzebinia*4 290— 245
„Górka** 2800
Sieiszaóskie Zakł. góin. 13^0— 1150
„Tepege** 625— 610
Polska Nafta 135— 130
„Pokucie”  113— 130
„Oikow”  780—800
„Strug”   ̂ 140— 160
Syndykat Eoszykarski 115
„Krakus** 155— 15u
Ohodoirów 1350— 1150— 1250
Elekitrownia Siersza 77— 74
Ćmielów 250 280
Faibryka kapeluszy Myślenic© 85— 80

' j  Warsr wa. fPńT ).
Waluty. Dolary Stanów Zjednoczonych

246.000— 242.000, sprzedaż 246.500, kupno 
239.500.

Akcje. (C y f.y  w  tw ącac j. marek poi.). 
Bank dyskontowy 850. Bank dla handlu i prze­
mysłu Warszawa, 214. Bank handlowy Warsza­
wa 1,150.000— 1,075.000. Bank kredytowy, 
Warszawa 240— 280. Bank małopolski, Kraków 
102 1/2— 100. Bank przemysłowy, Lwów  90—  
75— 87 1/2. Bank zw. sp. zarobkowych, Poznań 
400. Bank zw. ziemian 85— 105. Bank ziemski 
kredytowy 40— 88 —55. Wileński bank haudl. 
130. Sole potasoy e 1,250.003— 1,200.000. Puls 
80— 70— 85. Kijowski 580—625— 610. Wildt 
170— 165— 175, Częstociice 4,300.00C —4.300000 
Cukier, Warszawa 6,800.000—9,500.000—
7,100.000. Firley 65. Drzewny przemysł 48- -45 
46. Cegielski 155— 137 1/2— 139. Modrzejów
1.450.000— 1,825.000— 1.350.000. Ortlhwein 150 
180—185. Rudzki 630— 515—550. Ursus 300. 
Parowozy 140— 116— i* 25. Zawiercie 40.000.000 
— 35,OOC.UOO— 20.000.000. Żegluga 28. Spirv- 
tus 1,300.000 Polska nafta 130— 115. Polsld 
przemysł naftowy 025— 590— 635. Lenartowicz
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44— 41. Siła i  Światło 860— 450— 530. Ćmie­
lów 225— 220. Norblin 400— 330—375. Czersk

1,225.000— 1,150.030. GosiawiC© 510— 460—  
480. Michałów 590—570— 58C. Łazy 95— 90. 
Wegiel 900— 730 -940. Lilpop Rwu 190— 470 
— 170 1/2. Ostrowie^ 1,700.000— 1,500.000—
1,600.000, V. em. 1,435.000— 1,360.000—  
1,40C 000 . Robo Zieliński 255— 260—255. 
Starachowice 93C —81C- -835. Pocisk 160—  
145— 150. Zieleniewski 1,850.000— 1,800.000. 
Żyrardów 30.000.000— 29,000.090— 36',000/000. 
Borkowski 125— 105. Jabłkom sry  37— 33. 
Polbai 37—35—36, Haberousch 650— 563. No­
bel 3±0— 280— 285. Pustelnik 240. Ckiodorów
1,300.000— 1,190.000. Spinss 180— 170. Trae- 
binia 290. P. T. E. 175— 160. Kabel 200— 195. 
Klucze 2021/2— 180— 190. Skory 67, Mary- 
nin 725. Zach. totw. nami, 40— 47 1/2.

Zurych (PATJ \  
Zamknięcie gfeMy. Berlin 0.0001.5, Uolań- 

dja 216.75, Nowy York 551.50, Londyn 25.22, 
Paryż 3060, Medjolan 23.70, Praga 16*17 
i pół, Budapeszt O.OSYs, Bukareszt 2.00, Bel­
grad 5*80, Sof ja 4‘20, Warszawa Ó.O024, W ie­
deń 0.0077 i pół, austr. korona stem. 0.0078.

Rząd polski w  odpowiedzi wykazał bezpodstawność zarzutów.
Warszawa. (PAT).

Od szeregu miesięcy przedsiębrały władze 
niemieckie wydalanie administracyjne obywa­
teli polskich z Niemiec. Wskutek tego Rząd pol­
ski wyczerpawszy wszystkie środki reklama­
cyjne, widział się zmuszony w  odwet wydalić 
pewną ilość obywateli niemieckich z Polski.

Dnia 3 bm. charge d‘affairee niemiecki wrę­
czył notę, ogłoszoną w  saróceniu przez prasę 
niemiecką, w  której powołuje się na częściowe 
cofnięcie przez rząd Rzeszy wydalań i wobec 
tego wydalania z nasizej strony nazywa bez- 
podstawnemi, oraz odpowiedzialność za nie 
składa na. Rząd polski.

W  odpowiedzi na to ministerstwo spraw we­
wnętrznych dnia 14 bm. odpowiedziało notą, 
w której stwierdza, że Rząd polski od szeregu 
miesięcy daremnie zabiegał o wstrzymanie wy­
dalać obywateli polskich, szczególnie robotni­
ków. Poseł polski w Berlinie z polecenia mini­
sterstwa snraw zagranicznych interweniował 
w tym celu kilkakrotnie w  urzędzie spraw za­

granicznych. Wystarczy przypomnieć interwen­
cję z dnir 31 stycznia, 6 lutego, 12 i 21 kwie­
tnia, oraz noty z dnia 22 lutego, 15, 22 i 28 
marca. Mimo tych demarche trwały wydalania 
I internowania w  Cottbus i we Frankfurcie n/O. 
Zdarzały się wypadki, że internowanych znie­
walano do likwidowania ich mienia. Wreszcie 
Rząd polski był zmuszony ucicc się do środka 
uznanego przez prawo narodów i  wydalić pe­
wną ilość obywateU'niemieekieh z Polski. For­
malne a spóźnione cofnięcie przez rząd niemie­
cki niektórych wydalań nie jest w  stanie prze­
kreślić skutki muterjalne i wyrównać poszk© 
dowanym straty.

Rząd polski stał i stoi na stanowisku, i© 
tylko od rządu niem eckiego zależy nie zmu­
szać Rządu polskiego dc wydalań, które Rząd 
polski stosuje tylko jako narzucony mu odwet. 
0 ile dalsze wydaHnia będą stosowane, odpo­
wiedzialny za nie będzie tylko rząd niemiecki, 
który od początku roku miał dosyć czasu, by 
zmienić swe postępowanie.

Nad polskiem morzem.
Ofiary polskiego morza. Oryginalne 
pojazdy na stacji w  Helu. Kwestja 

mieszkaniowa. Wesoła plaża.
Hel, w sierpniu 1923.

Po dwutygodniowym pobycie uciekłem 
z Karwieńskich Błot, ponieważ deszcz, padają­
cy codziennie, zaczyna! już stawać się nu­
dnym. Gdybym specjalnie zajmował się meteo­
rologią, przyjechałbym na studja do tej miej­
scowości, gdzie na godzinę naprzód nie można 
wiedzieć, ja:ha będzie pogoda. Nic dziwnego, 
że tamtejsi letnicy nazwali się „ofiarami pol­
skiego morza**. Jako ilustrację przytoczę fakt, 
że jednego dnia amaforowie kąpieli, udawszy 
się w  cudny dzień nad morze, schwytani przez 
gwałtowną ulewę na gorącym uczynku opala­
nia skóry, uciekali w fcosljumach kąpielowycin 
dio domów, oddalonych od morza o półtora km.

Hel nie zawiódł moich nadziei; w pierwszej 
połowie bm. panowała prawie ciągle pogoda, 
wobec czego chętnie przy mruż a się oko na 
pewne braki. Przedewszystkiem zamało miesz­
kań; kto nie zamówił sobie pokoju, jest nara­
żony na całodzienne błąkanie się po wsi, wiel­
kie koszta i niewygody. Na dworcu nie uj 
rzysz spodziewanych omnibusów, dorożek i sa­
mochodów —  są tylko taczki. To jest prawdo­
podobnie przyczyną, że dygnitarze państwowi 
przyjeżdżają tu z Pucka rządowym parowcem. 
Wyobrażam sobie, jak głupio byłoby pisać 
sprawozdanie z przyjazdu jakiejś g:ubej ryby 
na dworzec w Helu. Wyglądałoby to mniej

więcej tak: „Punkfualnie o godz. 10 zajechał 
na dworzec X. Y ., gdzie oczekiwali go repre­
zentanci władz n lejscowyck ora z przybrane 
kwiatami taczki. W  drtdize publiczność odpę­
dziła służącego od taczek i powiozła je sama 
aż do tak zwanego (dotychczas) „Kurhanom** 
i i. ćL“ .

W  całej wsi jest tylko jeden koń J to nie­
tutejszy, lecz z Wielkiej Wsi; wo,zi on drzewo 
i inne ciężą,ry. Zresztą do, niczego tu konie nie 
poórzebne. Zboża żadnego na Helu niema, 
tylko trochę ziemniaków, które dopiero kwi­
tną. Krów bardzo mało, świń również —  nie­
mą ich ozem żywić, gdyż na piaskach nawet 
trawa morska rośnie rzadziutko, i to jedynie 
dzięki troskliwej pielęgnacji i surowym karom, 
wyznaczonym za jej deptanie.

Uprzedzony o tych fat-lnych stosunkach 
mieszkaniowych, chciałem zostawić bagaż na 
dworcu i tuszyć łokko na poszukiwanie kwa­
tery. Niestety brak na stacji takiego, prymity­
wnego urządzenia, jak składu na pakunki, któ­
ry dałby się zrobić —  przy dobrych chęciach—  
nawet z pudla starego wagonu. Należałoby ró­
wnież podczas sezonu powiększyć personel 
urzędniczy na stacji. Przecież jedna osoba nie 
może być równocześnie kasjerem, urzędnikiem 
ruchu, telegrafistą magazynierem etc.

Letnicy1 mieszczą się w niezbyt wielkim bu­
dynku, należącym do „Polskiego, chrześcijań­
skiego Tow. kąpieli morskich** (kuriiausie). kil­
kunastu willach oraz szeregu oryginalnych 
chat rybackich w stylu holenderskim.

Pokoje w „KiHmusie** stale zajęte (r m- 
sion 135.000), w willach również; rybacy, j:l;

miogą, mieszczą letników, nawet w  komór­
kach na drzewo, biorąc po 25 tys. M. od oso­
by za dobę. Zresztą, jako ludzie gościnni. wy­
najmują mieszkanie najchętniej na cały mie­
siąc, żądajac pólkom miljona za pokój (nb. 
z góry).

K to  nie mieszka w  pensjonacie może jadać' 
w restauracjach po umiarkowanych (jak na tu­
tejszo stosunki") eonaem; tak np. wcale przy­
zwoity obiad z 3 dań kosztuje 25—30 tys. M.

Kąpiele są wspaniałe i bajecznie sympaty­
czne. Na ślicznej plaży wschodniej roi się przed 
południem od letników. Budek niema, p ięć 
wszyscy rozbiera ą się na piasku, jakby jedna 
wielka rodzina. Śmiech, gwai. wesołość, I gle—  
wszystko w  możliwych granicach przyzwoito­
ści. Czasem usłyszy się z boku mi ten temat, 
dyskretną krytykę, pochodzącą od osób star­
szych. a zwłaszcza nie kąpiących się. Przy­
puszczam jednak, żc tesame osoby zupełni© 
inaczej zapatrywałyby się na przyzwoitość, 
gdyby ubrały się także w kóistjumy kąpielowe. 
Kto ma surowe zasady purytnńskie, tego de­
nerwują naprzód kostjmny, polem swoboda 
w towarzyslrej rozmowie, później jednak do 
tego wszystkiego nawyka i ostateczni© prze­
konywa się, że —  siedząc w  cihiodnci wodzu?—  
można patrzyć na kostjumy damskie daleko 
spokojniej, niż na sali balowej. YV tom rozigra.- 
nem, wosołam gronie musi wykwUnąć uśmiech 
na każdej twarzy; leczysz płuca czystą atmo­
sferą nadmorską, płrwisz się w  falach wody 
i słonecznych promicwoch, krzepi?* n «n ry 
w beztroskiej swobodzie. k (Dok. n Ht.).

Aleksander Solecki



Sir. 8. „SONIKC KR XSrO irSK l"' N r .  m

! j ? ................................
! j j^ j  ( Ogłoszeni* * Niemiec przez

f i,

; biuro ogłoszoń „ P & R “  
^ ó z a a ft  łu b  B e r lin  SW . 
p ? i KoaenLcrBBrstrasso 4.

od godziny 3 — i w połu­
dnie i od godziny 4 — 7 

wieczorem.

‘i l f \ ] Y  O n i '  O S 7 F M *  drobne ogłoszenia za słowo Mk 3 0 0  — dla poszukujących posad Mk. I S O  — za słowo, drobne o treści matrymonialnej Mfc 4 3 0
, wiersz milim. jednoszpalt Mk 9 8 0  — wiersz millm. w rubryce .Nadesłane* Mk. S 9 3 0 *— wiersz milim. po kronice Mk. w 9 0 0  

.. .. , . . Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetr. Mk. 4 6 8 0 *—  Za układ tabelaryczny, kombinowany 80°/0.
o ,z-;nia zamiejscowe 25% droższe. — (Za terminowe-zamieszczenie wszelkich ogłoszeń Administracja nie odpowiada) — Ceny powyższe obow. od dn. zmiany w nagłówka

W o ln e  posady

^feSOBA y^ająe* rię na 
gospodarstwie wiej­

skie cn potrzebna do za­
rządu dom*. Zgłoszenia 
listowne: Zdanowska Śml- 
łowice dwór p. Brzesko 
nowa 8012

| Posznkają posady |

f  T7.D0LN10WA
samiojona knswczyni 

poszukuje pos.:dy na wy­
jazd. łaskawe zgłoszenia 
uprasza alę nadsyłać do 
Adm. .Gońca krak.* pod 
„Uzdolni*®**. 287

UNIEW AŻNIA słą faią- 
żoezkę wojskową wy­

daną prze* JP. K .  U. Kra­
ków na nazwisko Samuel 
K lcuo i ur. w ł  1898. 

__________________ 5018

UKOŃCZONY agronom 
t kilkuletnią praktyką

postukuj© posady we 
wschodniej Małopolsoe. 
Zgłoszenia pod. .Uczci­
w y* do Adm. .Gońca*. 
________________________ 1078

CUIŁOFIBC tnteMgientny 
‘ z  4-4* klasą gimnazja­

lna 1 rok szkoły przemy­
słowej, przyjmie prakty­
kę w  przedsiębiorstwie 
przemysłowym. Zgłoszenia 
nrimrza się nadsyłać do 
A di u. „Gońca krak.* pod 
.inteligentny* 203

r  KSSfIK a diożazą prsk- 
tyką, *  chlubncmi 

świadectwami poszukuje 
posady w  zachodniej Ma-
ir.pclica. żgłószenia pod 

Poste-re- 
1000

I Kupno

I/O PIĘ
* '  Wroni)

.Uczci wy" 
sianie Kraków.

'J h .  dolary kapię kilka 
naście morgów ziemi 

ornej -wraz s zabudowa­
niami gospodarski emi 
Zgłoszenia pisemne pod 
.,Dolar“ przyjmuje Adm, 
„Gońca krak.“ 1080 

sześciotygodnio­
wego , czystej rasy 

Dobermana. Zgłoszenia 
z podaniem ceny i adre­
sem uprasza się nadsyłać 
do Adm. .Gońca krak.* 
OKLEP mały kupię z mi e- 
^  szkauiem w śródmie­
ściu. Łaskawe zgłoszenia 
uprasza się nadsyłać pod 
„Sklepik* do „Gońca*.

1036
piSHARM ONJĘ uiywa- 
*  ną kupię, ewentualnie 
nawet i  prowincji. Zgło­
szenia z podaniem warun­
ków i Adresem proszę 
nadsyłać do Adm. „Gońca* 
pod „Fischarmonja*.

1098

| Sprzedaż j

p ilJK N T  obraz. 8prze-
*  dam obraz oryginalny 
monachijskiego malarza
* podpisem Franz Stuck 
za cenę 80 miljonów Mkp. 
w dolarach. Obraz ten 
knpiony w roku 1895 
w Lublinie, przedstawia 
namiętność kobiety jest 
malowany na drzewie 
i ma 37 cm. wysokości 
1> 28 cm. szerokości. Obraz 
uznano przez znawców 
sztuk pięknych *■ praw­
dziwy i wartościowy. 
Reflektantom poda się 
dokładny opis obrazu. 
Zgłoszenia pod „Piękny 
obraz* do Ad min. „Gońca 
krak.* 205

IEST do sprzedania biur
•* ko i półbneiki, mało 
używane ze skórki szewro 
Nr. 86. Wiadomość mię­
dzy 8 —4 pop. przy ul. 
Poselskiej l„ 7 oficyny 
1 piętro.

OBRAZ, ruski „Ikona, 
św. Józef, ręcznie ma­

lowany olejno na drzewie, 
grabo złacony, wykonanie 
mozajkowe, w  ramkach 
złoconych za szkłem do 
sprzedania. Rozmiar 24+  
28. —  Wiadomość Folta, 
Kraków, Poselska 7 I & 
oficyny. 222

[ Matrymonialne

OS O B A  Inteligentni
przystojna lat 36 re­

perowana nie zwłasnej 
winy, bezdzietna na stałej 
państwowej posadzie po­
siadająca zupełną wypra­
wę i pokój ■ kuchnią n- 
meblowans, z braku zna­
jomości wyjdzie za mąż 
za człowieka inteligen­
tnego na rządowym sta­
nowisko do lat 40 star­
szego kawalera lub bez­
dzietnego wdowca- Zgło­
szenia z fotografią dc 
Adm. „Gońca* do 15-go 
września pod „Słone­
cznik*. 3015

rESTBM LW OW IANKĄ  
J  w  średnim wieko, zgo­
dnego charakteru, nie wy 
raagajaca, z braku zna­
jomości cheiałabym tą 
drogą nawiązać korespon­
dencję * mężczyzną do 
lat 40, Małżeństwo nie 
wykluć 'one. Zgłoszenia 
pod „Lwo wianka* do 
Adm. „Gońca krak.*

OSOBA inteligentna lat
34 z córeczką ni, rzą 

dowym stanowisku z pn - 
wem do emerytury, bie­
dna posiadająca jedno 
mieszkanie, be* wyprawy, 
gospodarna, ©szezędna 
7. braku znajomości pra­
gnie tą drogą wyjść za 
mąż za mężczyznę inte­
ligentnego równlaż na 
rządowym stanowiska do 
lat 35—40 starszego ka­
walera lub wdowca bez­
dzietnego. (może być r Je­
dnym dzieckiem). Zgło­
szenia z fotografii, do 
Adm. „Gońca krak.* do 
15 września pod „Senty­
mentalne*. 3016

IU1ŁODA Inteligentna na 
” *  samodzielnym stano­
wisku panna pragnie na­
wiązać korespondencję 

z mężczyzną szlaehetrycfc 
zasad i stałego cnaraktt 
ru. Zgłoszenia pod „Roz­
maryn* do Adm. „Gońca 
krak." 235

MŁ O D A  inteligentni
przystojni panna,

z  zamożnej ziemiańskiej 
rodziny lecz przez wypa­
dki wojenne zabolałą , 
chciałaby tą drogą poz­
nać człowieka szlachetne­
go, inteligentnego, powa­
żnie myślącego. Zgłosze­
nia nprasza się nadsyłać 
do Adm. „Gońca kr * pod 
„Tuberoza*. 236

I Lokale J
aslESZK ANIE  4 - 6  po- 
l f l  koi w śródmieściu po­
szukuje zaraz. Zapłacę 
wysoki czynsz. Zgłoszenia 
uprasza się nadsyłać do 
Adm. „Gońca krak."

*33

POKOJU solidnie ume­
blowanego w  śród­

mieściu ewentualnie w  po- 
bliżn śródmieścia poszu­
kuje od Ł® 1928 lub za­
raz starszy kawaler r  ro­
dziny ziemiańskiej, na po­
sadzie rządowej. Zgłosze­
nia pod „Solidność*.

MŁODE małżeństwo po­
szukuje mieszkania 

od 2—6 pokoji z kuehnią- 
przynależnościami i świa­
tłem elektryczno®, może 
być częściowo umeblo­
wane. Cena obojętna Po­
spieszno zgłoszenia do 
„Gońca krak.* uprasza 
się nadsyłać pod „Obo­
jętna cena*. 227

I/T O  ml dopomoże przy 
nadbudowie, oddam 

2 pokoje z kuchnią Oko 
lica Park Krakowski. Bliż­
sze informacje Batorego 
Nr. 26, sklep.________ 2093
\W A G O N  w ^ la  dam zn 
”  odnajęcie 2 pokoi % 

kuchnią. Zgłoszenia pod 
„Wagon* do Adm. „Goń­
ca Krak.* 219

Różne

AA A8ZYNY do szyci* 
l ł L  znane „Kasprzyckie 
go*. Tanio —  Hurtowo —  
Detalicznie —  Raty, W ar­
szawa, Marszałkowska 158. 
Zamawiać można listo­
wnie. 1971

CYM PATYCZNA, bogata 
^  na państwowej posa- 
nrzedniczka pragnie na. 
wiązać korespondencję 
7 inteligentnym mężczy­
zną pierwszeństwo mają 
doktorzy, cel matrymo­
nialny nie wykluczony. 
Zgłoszenia pisemne z po­
daniem życiorysu upra­
sza się nadsyłać do Adm. 
„Gońca krak." pod „Bo­
gata*. 215

M IE SZK A N IA  jasnego 
w ładnej dzielnicy 

miasta z komfortem po­
szukuje bezdzietne inte­
ligentne starsze małżeń­
stwo. Łaskawe zgłosze­
nia z podaniem warun­
ków uprasza się nadsyłać 
do Adm. „Gońca krak.* 
pod „Spokój*. 226
rvU Ż E G 0 , jasnego po- 
*■'* koju poszukają się 
na bardzo dobryen wa 
runkach. Zgłoszenia pod 
„Jasny pokój* nadsyłać 
flo Adm. „Gońca*. 1084

144 ASZYNT doszyclf z 
* ’ nej dobroci „Ksspr

pO K O JU  umeblowanego 
*  erwentnalnir dwóch 
poszukuję od 1 paździer­
nika, cena obojętna. Zgło­
szenia pisemne nprasza 
się nadsyłać do Adm. 
„Gońca krak,* pod „Pokój 
umeblowany*. 203

IZATARZYNA WÓJCIK 
'  z Wiśniowy nad W i­

słokiem poszukuje Pana 
Józefa Lu bełski go jeżeli 
żyje proszę dać wiado­
mość pisemną de Adm. 
„Gońca*.______________800:.

zna-
„ * — -— w ---~>jjrry*

ckiego . Tanio-Hurtowo- 
Detalicznie-Raty. Skład 
fabryczny — Warsztatv 
reparacyjne. Warszawa, 
Marszałkowska 163, tele­
fon 104—51. Oddziały, 
przedstawiciele.- Często­
chowa, Aleja 4S, Kielce, 
Lublin, Wilno, Łuck, Za­
mawiać można listownie 
w Warszawie, Poszuki­
wani odbiorcy hurtowni 
i przedstawiciele. 1970

j Zaginione [
I JNiEWAŻNIAM ,zagu- 

bioną książeczkę woj­
skową wystawioną przez 
P. K . U. Kraków, kartę 
przemysłową, dowód oso­
bisty i inne wartościowe 
papiery na nazwisko 
Mróżek Aleksander. 8010

l i i i  li i  Min l i i  li l i i i  lira
1 platforma z hamulcem, wykonanie całołelazne, 
rospteftośŁ toru 600 mm, noiność pary 2500 kilo, 

tocznie z wszelklemi przynaleino&ciami.

s .  s z u  w  A R T
HaierMr Wybuchowe — Wegial — Żelazo 

KATOWICE ul. 3-so Maja Nr. 7.
101* TaEtfM 1249. A«lr. Tal. S2UWART KATOWICE.

pnnnnni m u  irr i i i t t  ir in  n rtnnnnnr 
j D o o D c n m i  naciDPj
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Ogrodzenia nietylko tańsze od drewnianych 
- — =  lecz estetyczniejsze i trw alsze. =
Kompletne ogrodzenia z siatki drucianej zwykle * ozdobne wraz z bramami 
i furtami, jak również ogrodzenia kombinowane z drutem kolczastym, polata:

mm W . K U C H A R S K I Sp. A k c .,
K ra k ó w ^ o d gó rz e  Romanowicza Nr. 5 TeEef. 277. Adr. Tel. „Metalgor".

Dostawa szybka, (taż; zapas siatek na składzie. Oferty i prospekty ns każde żądanie. 1433

  —   ~ ..
U d a j c i e  pocztówką, nasz n a jn o -  

wszy ce n n ik  w sz e lk ie g o  ro ­
d za ju  m an u fak tu ry , Ekspedycji 
przesyłek pocztowych „N adz ie ja**  

i  w  Ł o d z i u l. K i l iń s k ie g o  40  
K. K„, który natychmiast będzie 

wysłany z u p e łn ie  b e z p ła tn ie  
i  przyniesie Sz. P. dożo korzyści 

w ssss 1 =

,-^S;'.g!SBaiBiaw w ~ in n n n n M U U — n n n n n n u w n M iin iin in m n i I! II li li 11 — W  1DDDDL—     . ..
fc€oO '_l’_IUUOOL;DOanQUUUUUUDDDDODUUL,UUU JLJUUUU -'□LiDaDUUUaQDaQDODDuuUUUuaO:-\-.j

Ze zezwoleniem Ministerstwa WyzneT Red- 
gljnycb I Oświecenie Pubflcznegc otwarte

Prywatne Kursy Nauczycielskie 
prof. Jana Pilcha w Krakowie
pwygotowują do z?wodu nauczycielskiego. Zgłosze­
nia przyjmuje oraz informacji ustnych i pisemnych 
udziela kierownik w  niedziele, wtorki, czwartki 
i soboty od 12— t, Kraków, Rynek Główny 17, III p.
N a  o d p o w ie d ź  n a le ży  d o łą czy ć  
2029 znaczk i pocztow e.

Korespondenta^)
sam odzielnego ze znajom ością stenografi* 
polskiej o dłuższej praktyce, posada do 

ob jęcia zaraz poszukuje

inJJiałaaiSittJelm̂O.
Vvyda®oa I  pdpOi.wjedzia.li® fedaktor? AJttonł rirzyw y. ^ u k a rjiia  j.Głoau Narodu”  pod zarzadeit B. Forka w . Kraikowifl.


